| N" 60. 
JGĄZETA LWOWS 


Y 1 
J. > a M 
k Żem 
y SSR l 
CAUCA, 
SĘ 
o 


t 

> 

h 

3 

1 W Piątek dnia 29. Lipca i814 

y = 

p 

b 

j 

i . p :z 

J Wiadomości zagraniczne, żywali-iak dawnićy przywilejów swoich, ty- 

p caących się dawania inwestytury Plebanó w 

y w dyecezyach. Ogłoszono takže list Mioistra 

U Fr a n CY a. spraw wewnętrznych Xiędza Montesquiou, 

t w pisany do Biskupa w Rochelle, w którym 
kj tdług doniesień Monitora bierze sukawo przygania , że Xięża, którzy nie 

” tuni * podagrę swoią od nieiakiego czasu chcieli nigdy uznawać Biskupów, okaauia się 


Ja Bora wine kąpiele, które mu znakomitą ule 


Glo ka 2, Lipca odwiedzał Król w St, 

ak dale. Wtóroie Hrabiego Artezyi, który 
Par, Odzyskał iuż zdrowie, że wkrótce 
Za powróci. 


tnag dame; Xiężna dAngoulóme, przys 
Af ture o Vichy do kąpieli, — Xiażę d'An- 
; ~ Lisca qy małżonek oneyże, przyjechał d. 
; Nantes, 
i thanig Orleans wyiechał d. 2. Lipca 
*| Jcyjjj", dla popłynienia z Tulonu do 
} mij / Ì przywiezienia z tamtąd swoićy 
j s 
y baala 4. Lipca przyymował Król Ciało 
H| pusk; JSzoe Tegoż samego dnia iadł Król 
lpg, 2 Królewicem Pruskim obiad u 
F tu. ewicem u 
ti itta Me 5. Lipca ziechali do Paryża Xiąe 
AI O wan "lich i Hardenberg, (Pièrw- 
F | 4, etin W Wiédn iu.) 
6 | łap „2 St. Leu (była Królowa Hollen- 
kAdly chała z Paryża dla udania się 
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Da ta „o kąpieli, (Do tychże kapieli rzy- 

o z5 ŚLE wk Ceon M as 
deg Ea, iadąc przez Szwaycaryę 
$ gdzie d. 5 Lipca iadła obiad u 
u Leu, bytego Króla Hollender= 


taq Mianowat Biskupa St. Malo Am. 

Opuścią ję © przy DworzeRzym ski m, 

Krol R l aryż dla udania się tamze, 
okaza, aby wszyscy Biskupi u- 


publicznie od czasu wstąpienia Króla na trónm 
i powinności duchowne dowolnie pełnią. Wła- 
dza publiczna nie może dopuszczać tego niee 
ładu; Xięża powinni bydź podległymi i pos 
słuszoymi Biskupóm swoim i nie moga bez 
pozwoleaia opychże wypełniać duchownyćh 
oLawiazków swoich. Władze świeckie zoe 
stały wezwane, aby w tém Biskupów wspiea 
rały. 

Wyszło (wspomniane już ) Królewskie 
rozporządzenie, tyczące się odmiany ozdob 
orderu legii honorowćy, Wyobraża oną na 
iedney stronie popiersie Henryka IV., a 
na drvgićy tray liliie z podpisem Honneur 
et Patrie (Honor i Qyczyzna). 

Drugie rozporządzenie Królewskie pod 
d. 29 Czerwca urządza Radę Stanu, Składa 
się ona z Xiążąt Familii Królewskićy, Kan- 
clerza Francyi, Ministrów Sekretarzów Stanu, 
Ministrów Stanu, Radców Stanu i Referenda=> 
rzy. Liczba Radców Stanu oznaczona iest 
teraz na 25, nje licząc do tego Radców nad- 
zwyczaynych i honorowych, Oprócz tego 
zastrzegł sobie Król mianowanie Radców Staz 
pu z pomiędzy Duchownych i: Woyskowych. 
Liczba Referendarzy, maiących przedstawiać 
wszystkie przedmioty w Radzie Stanu, oznae 
czona iest teraz na 50, Rada Stanu składa 
sie z wyższćy Rady (złożonćy 2 Xiążat, 
Ministrów i wyrażnie wezwanych Radców), 
z taynóćy Rady Stanu, tudzież z Wydziałów 
Rady Stanu, maiących reztrząsać prasanioty 
prawodawstwa, skarbu handlu 41,0. Wyzsza 
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Rada Stanu naradza się w obecności Króla 
nad przedmiotami wyższego prawodawstwa i 
Administracyi kraliowey. Na taynćy Radzie 
Stanu powinni bydź obecnymi Ministrowie, 
Król może według upodobania prezydować, 
Radca Stanu pobiera 12000 , a ieżeli iest 
Członkiem Wydziału, 16000 franków pensylę 
Referendarze maia 4020, a ieżeli sa Członka- 
mi Wydziału, 6o00 franków pensyi. 

Król mianował Radców Stanu Wyro= 
kiem swoim d, 5. Lipca wydanym. Wielka 
część tychże Radców wzięta iest z byłóy Rae 
dy Stanu; ci żaś, którzy nowo nie są mianoe 
wani, pobierać będą w łaskawćy pensyi 
trzecią część płacy, wyznaczonćy dla aktual- 
nych Radców Stanu. Część Radców wzięta 
iest także z liczby tych, którzy w roku 1789 
Radę Staru składali; tych, których zowćy 
liczby teraz nie zwięto, mianowano honoro= 
wymi Radcami Stapu i daco im przyrzeczenie, 
że swrgo Czasu w Radzie Stanu umieszczeni 
zostaną.  * 

Rada Stanu wydała d. 19. Czerwca U- 
chwałę, mocą którey według osnowy zawar. 
tego traktatu pokoiu zniesionemi zostały zu- 
pełnie wszystkie Wyroki, wydane za prze: 
szłego Rządu na tych Francuzów, którzy się 
w Austryackićy lub Pruskićy służbie 
woyskowćy znaydowali, albo ieszcze znays 
duią. 

*Francuzcy  Jenerałowie byłey osady 
Gdańska, mianowicie naczelny Jen. Hrabia 
Rapp, Jener. dywizyi Heudelet, Grands 
jean i Campredon, Kootr- Admirał Le- 
manoir i kilku Jeperałów brygady, przy: 
słali do Króla Adres datowany w Kijowie 
d. 4. Czerwca, w którym zapewniaia Monar= 
chę o swcićy przychylności i uległości. 

Marszałkowie Fraucyi i Jener. Poruczni- 
kowie, wyiechali iuż do obięcia dowództw 
swoich w 22 dywizyach woyskowych, Mar 
szałek Keller man(Xiązę Valmy), otrzymał 
dowództwo w Alzacyi i odprawił iuż d. 
4. Lipca uroczysty wiazd swóy do Strasz 
burga. 

Minister woienny wydał dnia 8, Lipca 
rozkaz dzienny, w którym ogłosił, że Król 
maiąc szczególnicyszy wzgląd na powracaią: 
cych z niewoli woienaey Officerów, będąc 
oraz wzruszony twardym losem, którego z 
kolei woyny doznali, i ceniąc wysoką wa: 
leczność, którą nawet w chwilach niepomyśl: 
nych zawsze okazywali , ro'kazał , aby 
przy nowóm urządzeniu woyska zostawić 
potrzebną liczbę mieysc dla powracaiących 
Oficerów. Wszyscy maią tymczasowo całą 


płacę swoią pobierać. Ze wszystkich strón je 
są dalsze w tym rozkazie wyrazy) powra" ię 
ieńcy i będą wkrótce Oyczyznie zupełe 
zwróconymi. 

Król wydał kilka rozporzadzek, 
cych się Ograniczenia i urządzenia Słu 
morskićy, Rozporządzenia te opiewalą: m 
pokóp, który tak szczęśliwym sposobem „b 
łożył kres nieszczęścióm Francyi, 3 w 
trzymanie którego Król zawsze starać 5i% šj 
dzie, pozwela liczne zmnieyszenie woj* 
morskiego; gdy wielka liczba marynarz) y 
niewoli woiennóy powróciła, przeto 035 
stan marynarki nietylko nie iest 
z temi uzbroieniaimi, które Król chce ź 
mac, lecz nawet i ztemi, które w przy e 
ści mogą nastąpić; oszczędność, tak POM 
bpa dla ulgi Narodu, wkłada na Króla % 
wiązek, aby unikał wszelkich wydatk„; 
których dobro Królestwa wymagać i UST yć 
wiedliwić nie może. Oprócz tego potr ie 
handel morski, który się znowu rozpoć? 4 
wielkićy liczby marynarzy, którzy ty 
popędu honoru woyskowe usługi swoić 
rowali Oyczyznie c. — Z tego powo yts 
bydź tylko na przyszłość ro Wice Admire wg 
20 Kontr Admirałów, 100 Kapitanów o% 
wych, 100 Kapitat ów fregatow ych, tudzież 
Poruczników, a 5oq Chorążych okrętow/ u 
Reszta Oficerów morskich, przechodząć* 
liczbę, ma bydź uwolnioną ad służby. 

W Strasburgu ogłoszono przez FO% in 
dzienny następniący list Ministra wojen tę 
pisany d, 30. Czerwca z Paryża do "vy 
Porucznika Desbureaux, Dowodzcy $ 
woyskowśy dywizyi. do: 

Mości Panie Jen. Poruczniku! Król gą 
wiedział się, iż nie iedni powracaiący ii 
Francyi iehcy, którzy tylko winni 5% Pie 
pisanemu przed J. K. Mość pokoiowi Kof 
długićy niewoli swoićy, okazuią nag ch 
sposób myślenia i używaią nawet go, cps 
kary wyrazów. Jest to powianością w uf 
na Mości Jenerale, abyś z tego powo € o” 
sumiennieyszy miał dozór i karsł “og 
ności, których Rząd cierpieć nie może: „cą 
czas, gdy Naród i wszystkie Woyska 5 
2 zapałem powrót Króla i składaią MU „gy 
czystą wierności przysięgę; podcześ: jani? 
wszystkie nadzieje zmierzają do poślć „ró 
na długi czas tego Monarchy dla dd 
Francyi, nie przystoi żadnemu Z i zas 
nych iego, a tém mniéy osobóm pod E pig 
cym karności woyskowéy, aby harm 
radości i uczuć szczęśliwych przery WaS? yon 
zdania zupełnie przeciwne wyrazow! 
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ce, pOÓy woli obiawiać Śmieli, Każdy Offi- 
sj “rencuzki , każdy Francuzki żołnierz, pos 
ai ien dowiedzieć się po wstąpieniu na oy- 
6 1 ziemię, z raką troskliwością trudoił się 
A lusem iego i z iaką sumniennością ob 
a" prawa iego do całego i połowy 
sk...” tudzież do zaszczytnćy pepsyi; Woy- 
mo, powiasi czuć wtey chwili przez zapas 
čenia, które dla mich wprzódy inż, Jak 
alecę tego macisk okoliczności dozwalał, 
Pygoto wane zostały, że szczęście każdego 
nich bardzo Króla obchodzi. Wszyscy po» 
winni oddadz się uczacióm miłości i wdzięcz- 
SH + a WCPań Mości Jenerale zrób to ze 
S A) swoiey, aby mata. liczba owych, 
D oby nie chcieli uznawać w osobie Króla 
Ea i Dobroczyńcy swoiego, przymuszoną 
SH do szanowania i stuchania go iako 
i ego Monarchy. Tam, gdzie surowość po- 
"zebua będzie, należy iéy użyć bez względu. 
Czekuję od WCPana częstych rapportów i 
de z ukonteatowaniem donosić I. K. Mości 
0 skutkach tego starapia , które mu teraz 
Arar Przyymiy WCPan Mości Jenera. 
sq 


Sekretarz Stanu i Minister: 
Hrabia Dupont. 


te Oprócz tego kazał ieszcze Minister wo. 
nay ogłosić późniey następuiący rozkaz 
lenny; 
E e okóy powraca Francyi ieńców iéy 
eaaych, a porty nasze i miasta są Coe 
čteûnie świadkami tego szczęśliwego powro- 
Š, który winni iesteśmy powrotowi Króla 
u, Państwa iego. N. Pan położył koniec 
zy woli Walecznych wszelkiego stopnia, któż 
ch los woyny, w chwaleboych zawsze dla 
Tęzą Praucuzkiego walkach, w obca moc wy- 
A i Są oni zatóm zemszczonymi za okrutnie 
sh alętue obchodzenie się. iakiego w biegu 
siłycjanóćy woyny, którćy nieszczęścia ża- 
r Waględem wymiany ieńców nie zmniey= 
sny umowa, doznali. Możeż bydź słodsza 
"88 dla Francuzów, których woienny chs; 
"Wj równie iest tkliwym i miłym, iak gdy 
aA | piękna swoią OQyczyzne znowu ogla- 
sią? Możnaż widzieć co czulszego nad to, gdy 
dzi? 9 przyymuie tylu Walecznych, nie wi- 
4 a8żch tak długi czas w szeregach iego, i 
817 niezliczone rodziny wyciągaią ręce swoie 
Aj tak gorąco pożądanych oyców i syców? 
ko „wrót iedcow woiennych, który dla zna. 
„Miley ich liczby iest pewnie iedném z nay- 
igkszych dobrodzieystw pokoiu, zwraca na 
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siebie szczególnieyszą uwagę Króla , który 
rozkazał Ministrowi woiennemu, aby mu w 
tym względzie często zdawał sprawę, N. Pan 
przewidział potrzeby Officerów i Zołnierzy. 
Dał ón rozkazy, aby powracalący z niewoli 
pićrwsze polrzebne wsparcie w żołdzie, płacy 
i ubiorach otrzymali, i aby potrzeb tych, 
przed opuszczeniem obećy ziemi, dostarczyli 
"m powysyłani Oficerowie, tudzież Kommis= 
sarze Królewscy, mianowani do wymiaoy 
iehców,  Jenerałowie dowodzący w nadgra- 
nicznych Departamentach, tudzież Jenerałowie 
luspektorowie odebrali rozkaz, aby bPodoffis 
cerów i wszystkich żołoierzy wszelkićy broni, 
którzy po przybyciu swoiśm za niezdatnych 
do służby uznani zostaną , natychmiast do 
domów puszczali; tudzież aby Officerów , 
maiących prawo do pensyi, upoważniali do 
udania się tam, gdzie ią pobierać maia, Po: 
zwolone są także według siosónków urlopy 
i abszyty. Woyskowi wszelkiego stopnia, 
którzy zdatai są ieszcze do służby, pociągoą 
oddziałami do tych korpusów, do których 
należćć maią; tym sposobem więc zapewnio- 
nemi zostały wszystkie urzadzenia , tyczące 
się porządku i dobrego losu ieńców woien» 
nych, — Powszechae uczucie wdzięczności 
ożywia tych Woyskowych, którzy odzyskuiąc 
wolność i powracaiąc do stanu swoie: 
go, który przez skutki wieczoćy woyny za 
utracony iuż mieli, tak szczególoćy troskli« 
wości doznaią, Miałożby bydź w rzeczy sa- 
méy podobném , aby nie przekonywali się o 
tem, że tylko Król mógł ich wyrwać z tego 
nieszczęścia, tak iak Francya przekopaną 
iest o tém szczćrze, że bez powrotu Burbo- 
nów całkiemby była zginęła? Z têm wszy» 
stkiém bydź może, Że niektórzy z powraca: 
iących Woyskowych, którzy siedzieli w wo. 
iennych więzieniach , gdzie żołnierze od swoich 
Officerów, a ci ad wyższych Oficerów swoich 
rozłączeni byli, roziątrzeni długą niewolą i 
wyszedłszy z skarbów woyskowćy karności, 
nie zechcą natychmiast bydź posłusznymi i 
abrodniczych poruszeń dopuścić się mogą. 
Równie podobną iest rzeczą, ze niektórzy z 
pomiedzy nich dla braku dokładnóy wiado- 
mości o wielkich i szczęśliwych wypadkach, w 
jakich Francya, od którćy byl oddaleni, 
znaydowała się, nie zaraz przeięci zostali o- 
wą miłością i owym zapałem, z iakiemi przys 
iął cały Naród Króla swoiego i iego N., Fa. 
miliię. Minister wojenny, iako 'pićrwszy 
Dozorca karności woyskowćy pod okiem 
Króla, musi więc mieć baczność szczególaiéy 
na tych Woyskowych, którzyby powróciwszy 
A 2 
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z zagranicy, niezdolni byli do ocenienia szczę- 
śliwych odmian, zaszłych ]w ich Oyczyznie, 
i zapoznawali te święte prawą tronu, na 
których opiera się szczęście QOyczyzny. Wy: 
dans są żatćm Surowe rozkazy, aby wszelkie 
zbrodnicze czycy i mowy przeciwko dóstoy- 
ności Królewskićy i Rzadowi, przytłomiane 
były. Ktoby się w chwili rozpasanego roz 
hukania dapuścił obraźliwych skarg lub os 
wego znienawidzonego okizyku, przypomina- 
iąccgo dawny, a tak Szczęśliwie zwalony po» 
rządek rzeczy, Stanie się zbrodniarzem i ma 
bydz niezwłocznie surowości policyi woysko. 
wóy wydany, lub stawiony przed Sądem 
woiennym, ieżełiby wyrazy iego takiego bys 
ły rodzaiu, żeby do zamieszek i buotu pobus 
dzać mogły. To sprawiedliwe i konieczae 
urządzenie, rozciąga się do wszystkich Woy- 
skowych. Oprócz tego maią Jenerałowie In= 
spektorowie rozkaz, aby nie umieszczali przy 
nowem tworzeniu pułków żadnego Officera , 
którego zasady uie zgadzalą się z powszech- 
na opiniią, i który nie da rękoymi owćy 
szlachetnéy i wielkićy przychylności ku Krós 
łowi, do którey się każdy prawdziwy żołe 
nierz Francuzki zawsze przyznawał. — Mini- 
ster woienny wzywa LP, Jenerałów i innych 
dowodzących Ofłicerów, aby nad przedmio- 
tem ninieyszego rozkazu, iak naylepićy czu- 
wali. i przy tem całą swoią determinacyę o- 
kazywali; wzywa ich oraz, aby zwazyli, że 
woyskowa karność i dobry Francuzki sposób 
myslenia rozciągać się powinny do wszystkich 
osób składaiących woysko; uwiadomia na- 
koniec ich maprzód, że punktualnie donosić 
będzie N. Panu © gorliwości lub niedbałości, 
ktore spestrzeże w tych środkach, iakich oni 
dla utrzymania porzadku i karności chwycić 
się będą musieli, 


Hrabia Dupont. 


List pisany zParyża pod dniem 23. 
Czerwca zawićra, co następuie: 


„„Dnia 16, b. m. weszło tu pierwsze lia 
piiowe woysko HFrancuzkie; dotychczas skła» 
dała się osada Paryża tylko z Weteranów 
i gwardyi naredowćy, Doma 17, zaięło toż 
wcysko wszystkie posterunki na rogatkach 
Paryża i straże wewnętrzne (z wyłączeniem 
honorowych straży wzamkach Królewsk ch 
powierzonych gwardyóm od boku, tudzież 
straży przy róznych gmachach mieyskici) 


Gwardya narodowa mogła się więć spodzie 
wać, że wkrótce do stanu spokoyności A 
wróci; lecz kazano ićy się teraz Ćwiczyć 
broni bardzićy, iak niegdyś, Zamiaru Le 
środka sie można łatwo zgadnąć, chyba» te 
Rząd szuka równowagi w obywatelskim 3 
nierzu przeciw woysku liniiowemu i W3% 
dyóm. W rzeczy sąméy nie okazuią ge d 
dye Francuzkie maylepszego ducha. Prze 
czternastoma dniami odprawiał Xiążę Be 
ry wWersaiu popis tych gwardyi. które 
do Paryż% przezaaczone były. Chciano i 
nakłonić do wołania: Vive le Roi! (Nieć” 
żyie Król!) lecz żaden żołnierz ust nie gotwm 
rzył, Potém obwieszczono ich, że stan skał 
bu Królestwa wymaga tego koniecznie; aby 
zniżyć ich żołd z 25 na 15 soldów U 
tylko po przyięciu tego warunku weydą yA 
Paryża. Ale gwardye oświadczył) f 
dnogtośnie, że nie przystaią na tę propozycJ 4 
z którego to powodu nakazano im pociąg”? 
do Tulonu, gdzie dalszego przeznaczeń” 
swoisgo oczekiwać maią. Niektóre osob) 
sądzą, że ie wyślą do osad zamorskich? 
inni zaowu mniemaią, że iednemu zagradi” 
nemu Mocarstwu iako woyska posiłków 
odstąpione zostaną, Nie będziemy więc % 
raz widzieć u nas gwardyi, gdyż te, któro 
weszły tu były w dzień wiazdu Króla, m 
siały zaraz wyyśdź z Paryża 2 powodu H 
stawiczhych kłótni ze sprzymierzonymi zoł 
nierzami, tudzież dla tego, że szydziły 2 on 
deru lilii, udzielonego gwardyóm uarodo* 
wym. — Handel we Francyb iest 
tychczas ieszcze bardzo lichy. Okręty has” 
dlowe Francuzkie nie puszczaią się na mM% 
rze, lecz przestają na żeglowaniu po brž“ 
gach; tém więcey zawalaią Anglicy towarś 
mi swoiemi Francyę. — Polityczne Pi, 
semka, któremi zawałeniśmy byli we wsze” 
kich stopniach, począwszy od nayświatlej” 
szóy miłości Oyczyzny, aż do oczywist® 
go szaleństwa i naypodleyszego czołgania 5/6 
poczypaią bydź teraz rzadszemi,** 


Wielka Brytaniia. 


Dnia 1. Lipca mieli u Kięcia Rejentś 
audyencyę Ambassador Hiszpański, E 
dcież Ministrowie Sardykski, Sycyliy 
ski, Heski i Bawarski. — Tegu 9” 
mego dnia przedstawionym był Xięciu geje” 
towi przez Lorda Castlereagh Deleg 
Papiezki Kardyoał Consalvi. 3 

Na posiedzeniu kl:by Wyzszćy, odpo 


wionóm d. 28, Czetwoc, rozurząsano $A 
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między jnnemi kilkanaście petycyi Katolików 

w pdzkich, domagaiacych się równego uży» 

śą praw obywatelskich wraz z innymi 

z Jwatelami W, Brytanii, przyznalący» 
t siẹ do Kościoła Anglikańskiego, 


sę „Wiadomo iest, że Xiążę Rejent Angiel- 

l Zyje już kilka lat w niezgodzie z Małżon= 
= Swoią, i że ta okoliczność ściągnęła na 
tebie uwagę Parlamentu Angielskiego w cza: 
Bie terażnieyszych posiedzeń iega- Sądzimy 
przeto, że korrespondencyą umieszczona w 
ażetach Angielskich między Królową An= 
Sielska, Xrężaą Wallii*) i Xięciem Rejen= 
"M, jnteressować będzie Czytelników tóy 
dzety, Kładziemy ią więc wcąłćy ićy o: 
Mowie z Monitora Paryzkiego, 


W zamku Windsor d, 23, Maia 1814, 


ę,,. Królowa ma sobie za obowiązek pos 
gą SZYĆ z uwiadomieniem Xiężney Wallii, iż 
Jebrąła zgłoszenie się Syna swego Xięcia 
"Jeata; że ponieważ zamiar Królowey Jey: 
Oscj, aby w biegu przyszłego miesiąca by: 
u nićy po dwakroć pokoie, Publiczności 
PNiesionym został, oświądcza zatćm Xiążę 
LO iż nie może się uchylić od znaydowas 
A się na pokoiach u Królowey, i że praz 
Bie, aby mógł bydź dobrze zrazumianym 
względem powodów, których ón tylko sam 
"8 bydz sędzią, a dla których uczy: 
M stałe i niezmienne postanowienie, nie 
Bay dowania się nigdy z Xiężaą Wali, w ia. 
ëY kolwiek bądź okoliczności, ani publicz: 
tg’ Ani prywatnie, — Królowa iest przez 
Wai przykrey potrzebie uwiadomić Xiętnę 
kojach.:e niemożności przyięcia iey na po: 


Odpowiedź Xiężney Walii, 
„Odebrałam, Miłościwa Pani, z wielkićm 
ziwieniem i boleścią list Waszży Królew.- 
Y Mości, którym mię zaszczycić raczy: 
8 wktórym zabraniasz mi bydź na pu. 
SzRych pokoiach, na przyszły miesiąc przez 


ZE 


Kiężna Walii, „Mułżonka Mięcia Rejenta, 
a Matka Karoliny „Mtążniczśj Wallii, 
tóra iest po Qycu swoim Następcą na 
tren IV, Brytanii, dest Karolina Amalia 
Elzbieta Xicż¿nicaka Bruaświcko + Wol- 
tahitelska ; urodziła się dnia iy. Alaia 
3738 roku, a poszła za mąż za Kięcia 
ke enta, dnia 8. Kwicitia 1795. 


Pod 
po, 

łał 
b 


Sg 


W. K. Mość wyznaczonych, Nie ośmielę się 
nigdy weyśdź w rosprawę z W. K. Mością 
względem przedmiotów, które równie dla 
niey iak dla mnie są przykremi. Zbasz W, 
K. Mość uprzeyme względy, iakiemi N, Pan 
raczył mię zaszczycać aż do epoki swoióy 
słabości, którą ia opłakiwać mam więcey 
powodów, iak każdy Poddany Jego Kralew» 
skićy Mości. Wiadomo W. K. Mości, iz N. 
Pan raczył mi dawać naylawnieysze i nay- 
pochlebnieysze dowody swoićy przycnylno= 
ci i ukontentowania, przyymuiac mię ua 
dworze swoim wchwilach nayboleśnieyszóy 
a wcale niezasłużaney zgryzoty, i kiedy o» 
opieka Króla naypotrzebnieyszą dla mnie bys 
ła. Oddawałam porém ciągle na pokoiach 
Królewskich hołd uszanowania moiego W. 
K. Mości. Teraz, nie mam się do kogo ads 
wołać, nie mam opiekune; lecz nie mogę tak 
dalece zapomnieć tego, com winna Królowi, 
com winna samćy sobie, abym miała zrze= 
kać się prawa bywania na pokoiach publicze 
nych, dawanych przez W. K. Mość, Jednaka 
że, aby nie pomnażać drażliw.ego i niespos 
koycego położenia Twego, Miłościwa Pani, 
przychylam się do woli Xięcia Rejenta ogło: 
szonéy mi przez W. K Mość, inie będę by- 
wać na pokoiach w przyszłym miesiącu.“ 
„Byłoby to zbytatą śmiałością z moióy 
strony, gdybym miała upraszać W, K. Mość 
© wskazanie wi powodów, dla których Xiąa 
żę Rejent używa tak twardego ze mną po- 
stiępowania, a których sam tylko może bydź 
sędzia. Suranienie moie nie czyni mi żadnes 
go zarzutu, i w tém to iedynie przekonaniu, 
powianam szukać źródła pociechy we wszy: 
stkich zmartwieniach, które ponoszę, A szcze" 
gólniey w ostatnim naymniey spodziewanćm 
a nayprzykrzeyszćm, iakiem iest zakaz mnie 
samey uczyniony, stawienia się przed W. K, 
Mością, celem złożenia iey moich powinszoz 
wań, zpowodu szczęśliwie zakończonych 
klęsk, które tak długo trapiły Europę; a to 
w obecności NN, Monarchów, którzy padług 
wszelkiego podobieństwa do prawdy będą 
się znaydować na pokoiach W. K., Moe 
ści, a z którymi ia ściśle połączona iestiem 
przez urodzenie i małżeństwo, Proszę W. 
K. Mości navmocniey, abyś mi wymierzyłą 
sprawiedliwość, ktora w teraznieyszych oko. 
bhcznościach iedynie od nićy zalezy, to iest, 
aby raczyła uwiadomić NN. obc;ch Mo- 
narchów : że iedynie tylko moie osobiste ku 
Tobie Miłeściwa Pani poszanowanie, wstrzy. 
muie mię od stawienia się pized nią; wyzya 
wam bowiem i teraz ałość nieprzylacioł mo- 
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ich, iak to zawsze czyniłam, ażeby wykaza- 
li choć cień przeciwko mnie iakowego zarzu. 
tu, któryby mię mógł robić niegodną towa. 
rzystwa i szacónku tych NN. Monarchów, — 
Pewna iestem, że N. Pani nie będziesz miała 
za złe obrony moiśy przeciw pozorowi uchy- 
bienia iey winnego poszanowania, i ze o- 
głoszę publicznie przyczynę moićy nieobec- 
ności u Dworu, a to w czasie, kiedy obo. 
wiązki moiego stopnia , wyciągają szczegól: 
niey moiey tamze obecności. Mam zaszczyt 
bydź W. K. Mości nayposłusznieyszą Syno- 
wą i Corką.* 
(Podpisano) Karolina, X. 


Dań w Connaugth - Hou: 
se d. 24. Maia i314. 


List Xiężaey Wallii do Xięcia Rejenta, 


„Monsieur! Mimowoloie iestem ano: 
wu w potrzebie udadź się do Waszey Króle: 
wicowskiey Mości, i przesłać mu kopię o: 
dezwy, którą miałam zaszGzyt odebrać od 
Królowey, a oraz odpowiedzi, iaką dadź na 
nia miałam za obowiązek, Daremne'a byto. 
by to usiłowaniem, gdybym chciała zgłębić 
powody zastraszaiącego mię oświadczenia, 
któreś Wasza MKrólewicowska Mość mi u. 
czynił, a w którem zapowiadasz stałe i nies 
wzruszone postaoowienienieznaydowania się 
ze maą nigdy, ani publicznie, ani prywatnie, 
Pobobało się W. Królewicowskićey Mości 
oświadczyć, iż sam chcesz bydź sędzią poz 
wodów , które Go skłoniły do tego kroku, 
Z daney przeze mnie Królowey Jeymości od- 
powiedzi wyczytasz, że, ieżelim się zrzekła 
wykonywania prawa, iakie mam bywać na 
zgromadzeniach publicznych, które u Królo= 
wey będą w przyszłym miesiącu, stało się 
to iedynie dla osobistych względów , które 
winna iestem iey Osobie.“ 

»Lekaiac się, aby wyrazóm W. Króle- 
wicowskiey Mości nie nadano wykładu, któ: 
ry przestrach we mnie wzbudza, iestem w 
potrzebie zapytać się Go: czem może bydź 
usprawiedliwione postępowanie, ktore miałeś 
za obowiązek zachować względem mnie? 
Winna iestiem sobie samey, moiey Córce i 
Narodowi, który przez swóy sposób, iakim 
się pomścił mego honoru, umiał tak żywą 
wzbudzić wdzięczność we mnie, przypomnieć 
Waszćy Królewicowskiey Mości wypadki, 
które sa Ci bardzo znane; to iest; że po 
ijawnóm prześladowaniu i taynych śledze 
twach z.powodu czczych zazkarzeń, oszczer- 


stwo moich nieprzyjaciół spadło zupełnie ko 
ich samych głowy, i że po wydaniu Wyro 
przez -który zupełnie uniewinniooą byłam: 
Król za zdaniem swoich Ministrów, Przy” 
wrócił mię do całkowitego używania prero* 
gatyw moiego stopnia, Już po zapadnięcić 
N. Pana w ię smutną chorobę, prosiłam Paf 
lamentu i Narodu, aby mię uznano albo 23 
przestępoą, albo się obchodzono ze mną 1407 
z niewinną. Uznano mię niewinną, 1 DIE + 
zwolę nigdy, aby się ze mną iako z prze” 
stępną obihodzono, — Łatwo to stać SIĘ 
może ,”iż W, Królewicowska Mość nie 0% 
dziesz chciał czytać tego listu; lecz Public? 
ność musi wiedzieć żem go pisała, a zarażć 
musi wiedzieć powody, dla których wie 
zdarzeniu obstaię przy prawach moiego s 
pnia. Mogą zayść okoliczoości, z któryć, 
jedna, spodziewam się, bardzo iest ies:o%i 
oddalona, iż będę musiała koniecznie po pe 
zeć się w Publiczności, gdzie i W. Króle 
cowska Mość będziesz musiał także ki 
obecnym. Zgłębitżeś, Xiążę, dokładnie I, 
ie oświadczenie? Miałżeś na uwadze, iż 9 
chód małżeństwa Córki naszóy test blisk 
i że Koronacya nasza należy do rzeczy Ph 
dobpych? Zawiesiłam używanie praw mo! 
w okolicznościach, w kiórych zapewnić 
nie byłam koniecznie obowiązaną. lest to 5 
fiara, ktora uczyniłam dla osłodzenia, ile a 
de mnie zależy, przykrego położenia, w kt 
W. irólewicowska Mość wprawiieś Kro 
wę, ale nie dla tego, abym miała iakowe 
czynieoia sobie wyrzuty, ni dla tego, 
się poczytywała za niegodną posiadania ia y. 
wania praw moich, — Chwila, którą „w 
Królewicowska Mosć obrałeś do takoweb. 
postępowania, czyoi ie- dla mnie 
legliwszem. Już kilku znakomitych Cud; 
ziemców przybyło do Anglii, a między Pi 
Dziedzic Domu Oranii, który się zgł: sił 
mnie iako móy Zięć przyszły. lone 0 
równe w stopniu W. Królewicowskiey ć 
ści, są oczekiwane; przybywają One cieszy, 
się z W, Królewiczowską Mością z pow” ja 
pokoiu nadanego Europie, Córka. 00: 
okaze się pierwszy raz publicznie w Świeć i 
Ści,iakiey wymaga ley stan iako Narzeczona 
domuiemalney dziedziczki Królestwa. 2o 
to chwilę obrałeś W. Królewicowska M 
dla ponowienia niezasłużonego i niego” „ję 
ze maą Obeyścia się. Ze wszystkich FO 
nych Króla sama tylko iestem, Kktór4 gt 
Królewicowska Mość usuwasz z właś gor 
go iey mieysca, bromisz iey udziału W Z w0 
sci pubhczaćy, i pozbawiasz oddania 5% * 


My 
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it Przyrodzonemu uczuciu chluby i miłości, 

+4] wszystkim innym Matkom iest dozwo. 

c... Zostaję W, Krolewiczowskićy Mo» 
wierną Małżonką. 


(Podpisano) Karolina, X. 


Dań w Zamku Coanaugtha= 
House d. 26. Maia 1814 


(Reszta potem.) 


zie! Podczas dyskussyi w Parlamencie Ans 
ż „kim z powodu traktatu zawartego z Na. 
zi 02m, przełożył Lord Castlereagh 
ie Niższy uastępuiące dokumenta: 

i l. Wyciąg z depeszy Lorda Castle. 
tagh do Hrabiego Liverpool, pisanéy 

aryżu d, i3. Kwietnia 1814. 

„Starałem się o to zawsze troskliwie,abym 
Przy zawarciu traktatu tego nie dziasał w 
mieniu moiego Rządu inaezćy, tylko iak 
tona przystępuiąca, i oŚwiadczyłem, że to 
Przystąpienie ze strony W, Brytanii nie 
Oże się daléy rozciagać, iak tylko do pro. 
Wowanych w traktacie artykułów, Lyczą: 

ch się posiadania Kraiów.* 


p ll. Wyciąg z protokołu datowanego w 
Aryżu d. 10. Kwietnia, 
N „Dziś zgromadzili się byli Pełnomocnicy 
apoleona i Sprzymierzonych, i 
dg tili się względem artykułów traktatu tys 
c acego się Napoleona i iego Familii. Lord 
AStlereagh, iako Minister N. Króla An. 
Bielskiego oświadczył, że Angliia nie 
ze iako strona do rzeczonego traktatu nas 
ZŚĆ ; jednakże przyrzekł, iż wiak naykróte 
„*ym czasie wygotuie w imieniu Dworu swo, 
sią Akt przystąpienia, tyczący się iedynie 
"BO, „Co się ściąga do posiadania i spokoyne= 
,,„Uzywania w zupełnćy udzielności wyspy 
4 lb y; tudzież Xięstw Parmy, Piacencyi 
wastalli, Przyrzekł oraz Lord dadź 
się podróż potrzebne paszporty i bezpieczeń: 


le 


R LIIL. Depesza Lorda Castlereagh do 
jg Picgo Bathurst, datowana w Paryżu 
* 27. Kwietnia. 

„Milordzie! Mam honor przesłać JW, Paz 
ta Podpisany dzisiay przeze mnie Akt, zawie- 
PRA przystąpienie W, Brytapii do pews 
xf Częsci traktatu, zawartego Diedawno 
+ dem Familii Napoleona Bonapar- 

80 i Osoby onegoż.'* 


Castlereagh, 


IV. Aktprzystąpienia zestrony W, Bry: 
tanii do traktatu tyczącego się Napoleos 
na Bonaparte: 

„Gdy NN. Cesarz Austryacki, Król We- 
gierski i Czeski, Cesarz wszech Rossyi i Król 
Prusi, zawarli w Paryżu dnia 11, Kwietnia 
r. b, traktat, nadający do oznaczonego w nim 
czasu w samowładną posiadłość wyspęElbę i 
Xięstwa Parmy, Piacencyi i Gwastal- 
li, Osobie i familii Napoleona Bonapar- 
te, i inne rzeczy obeymuiący; i gdyten trak= 
tat udzielony został przez Ministrów NN. Ce. 
Sarzów Austryi, Rossyi i Króla Pruskiego 
Xięciu Rejsntowi, którzy umocowani od swych 
Monarchów wezwali go, ażeby do niego w 
imieniu N. Pana przystąpił; a więc Xiąże 
Rejent, zupełnie o tym traktacię uwiadomio 
ny, przystępuie do niego imieniem N. Pana, 
iedynie co do warunków tyczących się samo- 
włądnego posiadania wyspy Elby, oraz Xięstw 
Parmy, Piacencyi i Gwustalli, ale 
nie chce bydź wcale uważanym, iakoby przez 
to przystąpienie stał się w imieniu N, Pana 
stroną umawiaiącą się co do innych zawar- 
tych wtytm traktacie opisów i warunków,“ —. 
Przy wyciśnieniu pieczęci podpisuię to. 
Działo się wParyż u dnia 27. Kwie. 
tnia ;814. 

Na rozkaz Xięcia Rejenta, i w imienia 
N. Pana. 


Castlereagh; 


Wyspa Elba 


Gazeta Wiódeńska wyięła z Gazet 
Włoskich, drukowanych ku końcowi Czerwe 
ca, następuiące wiadomości z tćy wyspy: 


„Urządzenia wydawane przez Napos= 
leona na tćy wyspie zaczynaią się tak: — 
„„W Imieniu Cesarza Napoleona i samo- 
władnego Pana wyspy Elb y.“ Podpisy wane 
Są przez niego, a poniżćčy przez Jenerała 
Drouot, który popadłszy dawnićy w nies 
łaskę u Napoleona, udał się sam do niez 
go po zrzeczeniu się iego tronu, ofiaruiąc 
się dobrowolnie zastać przy nim do Śmierci, 
Kazał Cesarz wystawić w Porto: Ferra. 
jo lazaret, i zakłada przechadzki. l)oniósł 
mieszkańcóm, iż starać się będzie, aby u 
nich kunszta 'i nauki zakwitnęły, i pracować 
ma teraz nad Konstytucyą dla swych Pod- 
danych. Gwardya iego doprowadzona bę: 
dzie de 1500 ludzi, i ma się iedynie składać 
zOchotników przybyłych zkrancyi. Zdrów 
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jest zupełnie, i cały pranie dzień jeżdzi 
konao, te dła zdrowia, to dla ogladapia 
rozmaitych nakazanych przez niego robót, 
dze. a przez część nocy pisze, mówiąc, iż zo- 
stawić chce patomności własne wyznania, 
w których zamiary i postępowanie swoie od: 
kryie, nie taiąc swych błędów , a tym spo: 
sobem ieśli nie usprawiedliwić się, to ulżyć 
«chce sumnieniu swoiemu i ułagodzić sąd po- 
tomności. — Na monecie, którą w bieg pu- 
Ścił na swćy wyspie, iest z iedney strony pos 
iersie iego, a z drugićy napis: Napoleon, 
mperator atque Rex, ubicunque 
felix, Isola d Elba, '1814,** (Gazeta 
Wiedeńska czyni tu uwagę. iż rzeczywistość 
tey monety zdaie się bydz bardzo wątpliwą). 
List z Paryża pod dniem ótym 
Lipca (zawarty w Gazecie po wszech. 
mey) donosi co następuie: ,, Odebrano 
tu list prywatny od osoby z orszaku Napo: 
łeona, pisaay w Porto :-Ferrajo dnią 
20. Czerwca; zawiera ón tę wiadomość, że 
Cesarz ciągle jest wesołego humoru, i ze na 
dzielnicy zwanóy le Montin, mieszka w 
domu, który zaymował niegdyś z biórem 
swoim umieszczony na wyspie Elbie Jene: 
rał inżyniieryj Campredon, Przed mia: 
stem stawia Cesarz wielki gmach, około któr 
rego wielu robotników pracuie; kilka dos 
mów, a mianowicie tak nazwany paviilon 
des Oficiers musiano zwalić ztego powodu, 
Napoleon iest bardzo przyiacielski i stara 
się o ta, aby go poknchano; wydaie także 
wiele pieniędzy. Nie ma więc zgoła żadne- 
go fundamentu ta rozszćrzona wiesć, jakoby 
go mieszkańcy wyspy nie nawidzićć mieli, 
Do Porto. Ferrajo przybywalą czesto 
Anglicy, mianowicie z flotty Angielskiéy krą- 
żącty po morzu śródziemnóm, dla oddania 
wizyty Cesarzowi,'* 
Xiestwo Warszawskie. 


Obie Gazety Warszawskie pod d. 
23. Lipca donoszą, iż iadący do Warsza- 
wy W. Xiążę Konstaoty wrócił się z Lì- 
twy nazad do Petersburga, nonieważ 
dowiedział się, iż Brat iego, Cesarz Ales 
xander, (dla którego iuż d. 13, Lipca w 
Pruskićm mieście Kwidzynie konie przy- 
gotowane byłyj prosto do stolicy Państwa 
awoiego powraca. 

Gazeta Korrespondenta Warszawskiego 
przydaie do powyższćy wiadomości i tę, ze 
Warszawa cieszy się iednakże oadzieia 0: 
glądania wkrótce w murach swoich W, Xig- 
cia Konstantyna. 


żęta Rossyyscy Mikołayi Michał Pawłowi- 
cze, spodziewani są ( według domiesieniś 
Gazety Warszawskićy) co chwila W 
Warszawie. 

Do Warszawy ziechali z Petersburga 
Jenerałowie Tolinski, Szef głównego Sztaź 
bu woyska Polskiego przy W, Xięciu Kone 
stantym, i Falkowski, Szef Sztabu prze 
Jenerale Dąbrowskim. 

Z Paryża przyjechali do Warszawy 
Pułkownik Wicki i Jenerałowa D 4° 
browska. 

Jazda Rossyyska, powracaiąćca z Fran“ 
cyi do Rossyi, zaczyna przechodzić przez 
Warszawę; przez Departament Płocki 
przechodzi licznieysze woysko Rossyyskie, 4 
szczególniey przez samo miasto Płock, któ* 
rędy ciągną piękne pułki kiryssiierskie. 

Kommissya, urządzaiąca gornictwo W- 
Xięstwie Warszawskićm ogłosiła w moc 
Uchwały Rady naywyższćy tymczasowćy de 
9. Lipca r. b. wydany, iż ci, którzy chcą 
zakładać kopalnie i fabryki gornicze w Xięć 
stwie Warszawskiećm, uzyskać mogą 
od nićy na to pozwolenie, czyli lenność ko” 
palną, i odebrać takową od tymczasowćy 
Dyrekcyi gorniczey w Kielcach, lub od 
tymczasowego Dyrektora gorniczego w Kra* 
kowie. 

Naynowsza Wiadomość. 

Pisma publiczne Niemieckie, zawić* 
raią następuiące doniesienia od brzegow Mes 
nu pod di 15. Lipca: „Xiążę Metternich 
był w Bruchsalu u Cesarza Alexandra. 
Monarcha ten zabawi się chwil kilka u Xięz 
żny Siostry swoicy w Way warze, a po* 
tém pojedzie dniem i nocą do Petersbur= 
ga. Cesarzowa Rossyyska zostinie w Dur* 
lachu aż do bliskiego powrotu Małżoukś 
swoiego do Niemiec; ziedzie się ona znim 
w Wiedniu i powróci z nım potem do Pe- 
tersburga, Cesarz Alexander wyiedzie 
okoła d. 15. Września z Petersburga do 
Wiedoia, gdzie stanie d, 27, legoż mesia 
ca, Nigdy leszcze nie dążyły stosónki wiele 
kich Vocar>tw szczórzey i mocniećy do ied» 
Dego i tegaz Samego celu, to iest: do utrzy* 
mania długiego pokoiu w Kurapie.Po Wié 
dehskim honagressie spodzićwać się należy 
payweseiszych i maykorzystnieyszych wy” 


padkow. — Unia 15, Lipca spodziewają siĘ 
Króla Pruskiego w Frankforcia pa 
Meaew. Xiążę Hardenberg znayduie 


się iuz wióm mieściu, Hrabia Nesselro* 
de przełczdcał przez Frank fórt nad Me” 


„Powracaiący dofetersburgaWW,Xią- nom do Petersburga. 


